
Rftciakcja,Łochowska 3 ' m * 
Adminlstr. Grochowska 194 
Wydawca Spółdzielnia Wy­
dawnicza BŹycie Warszawy” 
•dpowiedzlalne za pismo 
Grono Redakcy|rie- Ręko­
pisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca — Redaktor 

przyjmuje 11-15.

% M o ^ T b , 9 5
C e n a  3  i ł .

Ogłoszenia drobne 2 zł. 
za wyrcz Najmniejsze ogło 
szenie 10 wyrazów. W tek­
ście 1 > zf. za mm. Na 
1 -szej słronie 40  zł. na tll-ej 
30 zt ni ll-giej 20 zł. 
W ramce * crożej 
Nekrelogi S.% łaniej

INFORMACYJNE p is m o  d e m o k r a t y c z n e  m ia s t a  STÓŁ. w a r s z a w y

N r. (7 2 ) W arn«rara*Praget N iedzie la , dnie 31 p rtan ie  1944  r  — Poniedziałek dnia 1 stycznia 1 9 4 5  r. II

ODDZIAŁY MIEJSKIE! OTWOCKA 3, PIOTRA SKARGI RADZYMiNSKA 32, STALOWĄ 25 {POCZTA) W ILEŃSKA 2 * , GROCHOWSKA 108
G RO CHO W SKA 221, MIŃSKA 24 , ZAMIEJSCOWE! PALENICA. ii LISTOPADA — PIŁSUDSKIEGO {KIOSK P. P. $.j, SIEDLCE, SIENKIEWICZA 4

" W ROCZNICĘ POWSTANIA K. R. N
Dziś obchodzi Naród PoUkiI niętą ku niemu przez Związek j można w puch rozbić potęgę Jniczego jeszcze nie zdziałali, Batalionów Chłopskich, M ilic ji

radosne święto rocznicy pow-1 Radziecki. Chodziło właśnie o j Niemiec. Obecnie w 1943 r. ich j mordowali bestialsko w obozach 
stania Krajo wej Rady Narodowej, to, by całą akcję oswobodzenia/ lońtiyńscy sukcesorzy wymyślili i kaźni.
Przed rokiem w 'najcięższych ! Polski przede wszystkim oprzeć j teoryjkę, źe gdy nieacy i Zwią-j W takim stanie rzeczy stało
warunkach, wśród saerzfi krwi 
polskiej, przelewanej codziennie 
przez krwiożerczego niemiec­
kiego zbira, zebrali aię w War­
szawie przywódcy demokratycz­
nej Polski i utworzyli w podzie­
liła polski Sejm. Po oswobo­

dzeniu Ziem Polskich przez 
Wojsko Polskie i sojuszniczą 
Czerwoną Armię wyszedł z 
podziemia ten polski Sej y  stał 
się istotną władzą Państwa, 
stał się przodującym czynnikiem 
w walce z niemieckim wrogiem, 
otworzył Polski Komitet Wyz­
wolenia Narodowego, —- rzeczy­
wisty Rząd wyzwolonej Polski.

Już w pierwszej połowie roku 
1943, gdy rząd sanacyjny w 
Londynie i jego agentury w 
kraju, ostatecznie uniemożliwiły 
zjednoczenie wszystkich sił na­
rodu do walsi z okupaMtem, 
zakiełkowała w sferach demo­
kratycznego społeczeństwa poi 
skiego myśl utworzenia w kraju 
samodzielnej, de m o kraty czn ej 
ceprezenta

Decy 
Ti i' na
W poło W 
cyjny rząd polski w Londynie 
przyłączył swój głos do goeb- 
.belsowskiej propagandy, os kar­

na sojuszu ze Związkiem Ra-1 zek Radziecki wyczerpią się we j się jasne dla polskiej demokracji
dzieckim, na tym najbliższym i 
najpotężniejszym sło wi ań sk i m
*ą śledzie który jedyny może 
być gwarantem wielkości i sta­
łości granic Polski.

Polityka emigracyjnego rządu 
w Londynie odbiegała co raz 
dalej od tej myśli przewodniej 
polskiej polityki demokratyczne j. 
W raku 1939 megalomani nasi 
z obozu Śmigłego i Becka uroili 
sobie, źe samym tylko frazesem 
„silni, zwarci, gotowi“, będzie

wzajemnej walce, wówczas oni, i i wszystkich Polaków miłujących 
panowie z Londynu, przyjdą do | kraj swój i ciyn dla Narodu,

Ludowej, które prowadziły na 
zapleczu frontu stałą akcję wojs­
kową przeciw niemcom.'Oddzia­
ły te dokonywały licznych ata­
ków na niemieckie pociągi, tę­
piły i niszczyły wroga, gdzie

gotowego i zabiorą sobie to, j że rząd emigracyjny w Londynu, tylko mogły. W wzmocnieniu
co im Się będzie podobało. — j nie może być rzecznikiem spra» 
Trzeba więc teraz — uczyli wy polskiej. 
swoich popicczniKów w kraju — | Prócz tego stało się jasne, 
s âć z bronią u nogi, w goto-1 że niezależnie od pomocy z zew- 
wości czekać na ten moment, j nątrz najważniejszym czynni0 

Tymczasem bron otrzymaną i kiem wyzwolenia Narodu jest
z Londynu chowali, a memcy 
broń tę znajdywali i zabierali. 
Ludzi zaś, którzy w wyczeki­
waniu wydania im tej broni

i ozbudowie tej bezpośredniej 
w Ikbz wrogiem, leżał najistot­
niejszy cel dążności polskich 
demokratycznych kół.— W pro­
wadzeniu tej walki decydującym 
był jedynie czynnik' krajowy i 
dlatego też tylko czynnik kra-właSnfa, bezwzględna walka z

niemieckim okupantem. Jużjjowy mógł być decydującym w 
wówczas istniały liczne oddziały j utworzeniu kierownictwa Narodu, 
partyzanckie Gwardii Ludowej, j W tym czasie dojrzała już

myśl utworzenia jednolitego 
kierownictwa Narodu i demo-

Obecny Nowy Rok jest dla nas jednocześnie pierwszą rocznicą powstania naj- J 
wyższej reprezentacji demokratycznej Narodu—Krajowej Rady Narodowej.  | pełnego porozumienia.

Rok temu, .na przełomie, w noc sylwestrową, z woli większości Narodu zro -1 Konferencja teheraństca, z 
dzida się władza na umęczonej ziemi polskiej, aby poprowadzić kraj ku, zwycięstwu  początkiem grudnia 1943 /oku 
i wolności, aby zjednoczyć wszystkich patriotów polskich w walce z hitlerowską  u t w i e r d z i ł a  demokratyczne 
dziczą ,  umocnić sojusz Narodu Polskiego z braterskim i bohaterskim Związkiem  stronnictwa polskie w ich po- 
Radzieckim ,  2 Anglią, Stanami Zjednoczonymi A. P óła . i bliska nam Francją,  .stanowieniu. Okazało się, źe
W ciągu minionego roku ukonstytuowana w murach naszej Stoimy, Krajowa  j sojusznikami jest niemożliwy. 
Rada, Narodowa wprowadziła Naród, Polski na prostą drogę ku wielkości Polski, I Pozycja rządu londyńskiego,

Polski przez londyński rząd,
Pogłębi przepaść między Naro­
dem Polskim a Związkiem Ra»
-dzieckim.

Dla demokracji polskiej i każ­
dego trzeźwo myślącego Polaka 
nie ulegało • wątpliwości, _ że

L ą1'"kikt innTnic2 zamordował sztandary na murach Berlina. My, Warszawiacy, dumni jesteśmy 
polskich oficerów, jak tylko ten 1 
sam zbrodniarz, który ma na 
swoim sumieniu Oświęcim i 

’ Majdanek, Cd niemieckiej pro* 
wokarji był aż nazbyt jaskrawy.
Chodziło o pojaśnienie Polski 
ze Związkiem Radzieckim. W 
rozbiciu frontu antyhitlerowskie 

mieściła się cała nadzieja 
Hdlera, a działanie w tym kie­
runku było linią 'wytyczną nie­
mieckiej polityki od początku 
obecnej wojny. Rząd emigracyj­
ny w Londynie poszedł na lep 
niemieckiej prowokacji i wysta­
wił sprawę polską na ogromne 
(niebezpieczeństwo. s

Było rzeczą jasną, że Polskę 
spod niemieckiej okupacji wyz­
wolić może jedynie Związek 
Radziecki. C z e r w o n a  A rm ia  
bezustannie biła niemców na 
•wszystkich odcinkach frontu. W 
troku 1943 okres niemieckich 
sukcesów skończył się już daw­
no, niecący krok za krokiem 
ustępowi* przed naporem Ra­
dzieckich Wojsk. Już niedługo 
Czerwona Armia wyrzuci niem- 
ców *e swoich terytoriów i stanie 
na slemhach Polski. Chodziło o 
to, by nie dopuścić do powtó 
rżenia się błędu z r. 1939, kiedy 
to reakcyjny rząd sanacji, od 
irzudł przyjazną dłoń, wyciąg-1

konferencji 
teherańskiej do reszty podwa­
żoną. Natomiast demokracja 
polska doszła do przekonania, 
żii opierając się na sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, opiera 
się równocześnie na reszcie 
jego sojuszników.

W takim stanie rzeczy została 
zrealizowana myśl utworzenia 
jednolitego kierownictwa Na­
rodu i w noc sylwestrową 1943

dobicia, niemieckich barbarzyńców
W obecną noc sylwestrową K R N  posiada w swym wielkim dorobku powoła­

nie demokratycznej władzy wykonawczej  —  Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro-
u ziemię, uruchomił 

szybko podnosząc Naród
Polski z upadku najcięższej niewoli. Dzięki K R N  marhy po raz pierwszy w hi­
storii Narodu Polskiego najsilniejsze, zjednoczone, demokratyczne Wojsko Polskie.
Szczególnie umęczeni mieszkańcy Pragi mają szczęście, mimo bandyckiego obstrzału, 
witać Nowy Rok, jako wolni Polacy wspólnie z naszym ukochanym wojskiem.

Pełni radości i pewności zwycięstwa sprawy polskiej, pewni swojej siły, która 
w sojuszu z bohaterską Arm ią Czerwoną uwolni naszą pełną chwały i cierpień na { 9y44 powstała Krajowa Ra- 
Stolicęf wyrzuci 'niem czyznę za Odrę, i Nissę Łużycką i zatknie biało-czerwone dd Narodowa.

andary na murach Berlina. My, Warszawiacy, dumni jesteśmy z tego, że u nas  , o w s t . , n j a  K  j  
w Stolicy demokracja polska po raz pierwszy w historii naszej,ujęła kierownictwo  udokumentował 
Narodu w swe twarde, zahartowane w walce zbrojnej z niemieckim okupantem 
ręce .  Dumni jesteśmy, żę pierwsi oceniliśmy wielki wkład dla sprawy polskiej 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia. Narodowego. Tu iv naszym mieście wysunięty 
został postulat przekształcenia PKWNr w Tymczasowy Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej i jesteśmy pewni, że w rocznicę narodzin demokratycznej władzy polskiej 
nasz tymczasowy sejm, jakim jest Krajowa Rada Narodowa, powoła Rząd Polski —
Rząd Zwycięstwa .;  i że rok 1945 będzie rokiem, zniszczenia Niemiec hitlerowskich, 
rokiem odrodzenia wielkości naszej sławnej Stolicy  —  ukochanej Warszawy.

Prezydent m. st. Warszawy 
(—) inż .  M. SP YC H A LSK I, pili.

LUD PRACUJĄCY PRAGI OOMGA SIĘ UTffORUEIA TYMCZASOWEGO RZĄDU F0L8SI
Na fa b ryka ch  i w  instytucjach IV ag :i o d b y ły  s ię  zebran ia  na k tó rych  zosta li w yb ran i 

de legac i do  Lub lina d la  pow itan ia  Sesji K. R. IN. •*
Zebrania zakończymy sśę uchw a len iem  d y re k tyw y  d la delegatów , w  k tóre j robotn icy 

po leca ją  im  poprzeć p rz e d  K. R N . postuN t p rzekszta łcen ia  P. K. M. N. w  Tymsżasowy 
Rząd Rzeczypospolitej.

Z okazji

Nowego' Roku 1945
składa swoim Czytelnikom 
n a j l e p s z e  ż y c z e n i a

Redakcja

rok minął od chwili 
K. R. N. Rok ten 

1 potwierdził 
konieczność jej powstania. —-  
Gdy w ciągu tego roku, emi­
gracyjny rząd londyński, trwa­
jąc uparcie w swych starych 
iluzjach, przeistoczył się w 
szopkę polityczną, Krajowa 
Reda Narodowa i jej wykonawca 
Polski Komitet Wyzwolenia Na­
rodowego stały się rzeczywistą, 
suwerenną władzą państwową.

K.R. N. i P.K.W.N. do dnia 
dzisiejszego zdołały już na 
wyzwolonych terenach Polski 
rozbudować aparat administracji 
państwowej, utworzyć silną Ar­
mię Polską, wprowadzić w 
życie reformę rolną, odbudować 
gospodarcze i kulturalne życie 
kraju. Dziś już nie czekamy, 
aby nasz sojusznik odebrał 
.wrogowi resztę polskich ziem 
i gotowe je przed nami położył. 
Dziś nasze Wojsk©, u boku 
sojuszniczej Czerwonej Armii 
wywalcza i oswabadza polskie 
terytoria i niedaleka już jest 
chwila, gdy po oswobodzeniu 
wszystkich ziem polskich i po 
pełnym rozbiciu niemieckiego 
wroga, sztandary nasze powie- 
w*ć będą zwycięsko nad Ocrą 
i Nissą i załopoezą dumnie na 
wieżycy starego gdańskiego 
ratusza.

KRAJ ŻĄDA UTWORZENIA TYM CZASOW EGO RZĄDU NARODOWEGO



Przegląd polityczny

Na progu Nowego Roku, 
który witamy nadzieją i wiarą, 
że zakończy krwawe zmagania 
świata i przyniesie ostateczny 
cios faszyzmowi, — wypada 
zrobić przegląd wydarzeń roku 
ustępującego. Przyszły historyk 
obecnej wojny nazwie go nie 
wątpliwie „fatalnym rokiem” 
Hitlera.

Pod koniec grudnia 1943 
armia niemiecka stała jeszcze 
nad Dnieprem, pod Leningra­
dem i głęboko na Białorusi, 
panowała nad całymi Bałka­
nami i Skandynawią, miała w 
swych rękach trzy czwarte 
Italii, całą Francję, Holandię 
i Belgię. Prócz jeńców ani 
jeden żołnierz sojuszniczy nie 
stał jeszcze na ziemi niemiec-

iercdny rok" Hiile:
i na Węgry. Zarówno Rumunia ksella, październik — Akwiz- 
jak i wkrótce Bułgaria przyłą- gran, listopad — Breda i Metz,
czyły się do państw antyfaszy 
stowskich.

Wrzesień przyniósł uwolnie­
nie Polski aż do Wisły i Narwi, 
zdobycie Estonii oraz kapitu­
lację Finlandii.

wreszcie grudzień — Zagłębie 
Saary.

N a południu

rozwijała się ofensywa aliancka

L.. olać ja Rzeszy na
t e r e n i e  pol i tyki  

międzynarodowej
jest równie wyraźna, jak na 
terenie wojskowym.

Runął w gruzy cały porządek 
hitlerowski w „nowej Europie", 
oparty na sile bagnetów i rzą­
dach gestapo. Wyzwolone na­
rody wyłosiły demokratyczne

Czechosłowacji, Norwegii i*Prus 
Wschodnich.

Lisfopad i grudzień załamały 
ostatecznie obronę niemców 
w Europie południowo-wschod­
niej i zbliżyły front do granic 
Auslrii.

kiej - Na zachodzie
Dziś wojska Sprzymierzone począwszy od 6 czerwca roz- 

stoją na lewym brzegu Wisły,< grywały się zacięte walki, w

W październiku wojska so-1 połowy maja. Po
wieckie wkroczyły do Węgier,! z ^ 7 C1UD ^»ssino przez
oczyściły całkowicie Siedmio-j " ojskar Pol.sk,e’ ^ P ^ i e r z e n i
gród, zdobyły Rygę, Pets&mo,! J a s k r a ! i C r i ,™  Toh bau'°zk-el TZądy ’ Prz-vstiiPiiy do likwida- 
Belgrad oraz u targnęły- do I «  P icmba. ^/k-cj cji resztek faszyzmu we wła-
rzpchnsW-nr-i; " e  Włoszech Północnych. W gnyC(, krajach. .Neutralni-

maju padło Cassino, *  czerw-'  ̂ Hitlera poczy-
Rzym, w hpcu— Perugia J *

daleko za Dunajem i nad Re­
nem. Wdarły się głęboko w głąb 
Słowacji i Holandii, a co waż­
niejsze — Zajęty szereg kiio-

trakcie których Alianci przeła­
mali przereklamowany „wal 
atlantycki", wzięli do niewoli 
750.GCO jeńców, rozbili kilka-

meirów ziemi niemieckiej, wno- j dziesiąt dywizji nieprzyjaciela, 
sząc wojnę na przedpola Za- j zajęli brancję, Belgię i część 

1 1 * ^ 1 ‘ 1 ‘ 1 Holandii oraz wtargnęli daleko
w głąb Rzeszy.

Sierpień — to Falaise i Pa­
ryż, wrzesień — Yeróun i Bru-

głębia, Ruhry i do gniazda 
prusactwa — Prus Wschodnich.

J ak  do tego doszło?
W pierwszych dniach stycz­

nia 1944 roku Armia Czerwona 
stanęła pod Rawą Ruską i 
Kowlem. Sam Kowel, broniony 
zaciekle przez okrążony garni­
zon niemiecki, ^zdobyty został 
w marcu.

Kampania wiosenna wojsk 
Sowieckich przyniosła zepch­
nięcie frontu północnego od 
Leningradu do Estonii i Łotwy 
a nowe potężne uderzenie na 
Białorusi przełamało linie nie­
mieckie pod Bobrujskiem 
Mińskiem i pozwoliło zwyeię 
com stanąć w krótkim czasie 
nad Niemnem. Mińsk, Wiln 
Baranowicze, Słonim 
dały kolejno w ręce Armii 
Czerwonej.

cu
i Ancona w oieimiiu — Fin raią ccraz jawniej separować 

• • M v k , , się od Niemiec i odżegnują sięrencja i Piza, we wrześniu od jakiejkolwiek z nimi łączno-
Pesaro, w październiku, listo-;śfj wciorai,'daś i jułio. 
padz.e ..grudniu -  For]., jednocześnie z całkowitym

upadkiem znaczenia Rzeszy 
wzmaga się biok aniyfąszy-

Ravenna i Faenza.
Jednocześnie 6 października 

Anghcy wylądowali w Patras 
na Peloponezie, a w dwa ty-

stowski. W roku 1944 przystą­
piły do niego: Rumunia, Fin-

pisaniem sojuszu francu* 
sowieckiego.

Jedyną sprawą, w której 
osiągnięto dotychczas pełń 
porozumienia, jest sprawa 
cka, lecz ostatnia wizyta Cl 
chilla i Edeaa w Atenach 
zwala przypuszczać, że i 
osiągnięte zostaną pomy 
wyniki.

Wysiłki Sprzymierzonych 
pśają się wokół jednego < 
jakiś* jest pokonanie \ a  
wite rozbicie faszyzmu i tri 
demokracji.

Premier Wielkiej Brytanii 
sznie podkreślił, że wszy 
co dokonano w mi»ionym r 
było realizacją postano1 
Teheranu z grudnia 1943. 
szymi osiągnięciami w d; 
zabezpieczenia przyszłego 
kołu było ogłoszenie dnia 
1944 wyników obrad w D 
barton Oaks w sprawie i 
dzynarodowej Organizacji ! 
pieczeństwa.

W  spraw ie polskiej

notujemy dwa wielkiej

godnie później cała Grecja była jandia i Bułgaria, a ostatnio 
wolna. Węgry, gdzie powstał nowy

Ogółem w ciągu ubiegłego! rząd. 
roku rozbito ponad 150 dy- Wyrazem spoistości tego
wizji niemieckich, a sojusznicy bloku było uznanie rządów
dokonali postępów- od 4C0 do'Włoch i Francji przez państwa 
900 km naprzód, przekroczyw sprzymierzone oraz konferencje , , . ,
szy połowę drogi do Berlina, iw Quebec i Moskwie, wizyta j wydarzenia na miarę histo
Wyzwolono całkowicie 8 państw Churchilla w Paryżu i deGaub !ną‘ ‘ J  ° *Y ł0B
a częściowo -  6. ile’,  w ZSRR, ukończeń. pod-!,“ « 2 ^ RN PA lski, ' fi0 Ko“1 Wyxwolema Narodowego,!

| przejął właściwą władzę n< 
rniach wyzwolonych przez/

| Czerwoną t Wojsko Polski 
I Drugim—słało się pow.‘ 
warszawskie.

O ile sprężysta, prowai 
w duchu naprawdę dem 
tycznym działalność PK1 
podniosła wielce jego zn 
nie nie tylko wewnątrz 
siwa, ale i zagranicą 0 
dowodem nawiązanie st

ROK WYZWOLENIA
Z rokiem, który minął, wią* nieliśmy już, że duża część kraju j dojrzał mement przekształcenia 

zaliśmy wszyscy najśmielsze — całe terytoiinm między Wi- j PKWN, w Tymczasowy Rząd 
nadzieje. słą a Bugiem — została wyzwo* | Rzeczypospolitej.

T , - . _ . łona. Ale to nie wszystko. WI
naszych OM^kiwań^Nie ^ s t ą - 1 $ g\2e ? wolnością przyszło cd=| Co nam przyniesie rok 1945? 
pił wprawdzie jeszcze, jak pi?y- '• ! Ufamy, i e  b^j2je c,n Już rekiem

rządu emigracyjnego i 
popleczników w kraju. 1 

. . , zern upadku jego znać
sunięcie ?. ranie naszych na za- st rozłam wśród emie

, Czerwonej Armii, w której ,R^ch na nasze terv toBuny ęb- rV RlsI Iwestia niedalekiej pr/.v-
Stosując taktykę zmasowa-! " df  fi b” łT rówpeż Wojska ( ^ a  ^adzę nad .budującą Mą I „ łołcl.  L.czymy ca to, że prie-

nych uderzeń na jednem tron-1 Po,sklc’ duża częśę Kra,u ° °  ZFC a z cmią _________ _____.
cie, dowództwo sowieckie prze- j s1ata oczyszczona 2 wroga, 1 «j j cbod 1 uzyskanie przez to uprze-: ustąpienie Mikołajczyka 1
prowadziło na początku lipca i *a<* 0<Y'ie nalalT.'e ; P ^ ' ! ,!( ' 1 Na przestrzeni kilku miesięcy I Wyłowionych, rozwiniętych go- j wołanie na czoło całkiem
ofensywę na odcinku od K ar-1 rzonJS c.s r̂C | pod przewodem PKWN-u do ko-1 sP°darczo terenów, pozwoli n^m j gorzędnych osobistości o
pat po Brześć, która dała w ' Jlle r>ar\Cj?’ >c 5 *° J .L | nałiśmy olbrzymiej pracy nad j w 3oku posunąć wydatnie raźnie prefaszystowskich
wyniku opanowanie Lwowa, . aoba1̂ Ła^ - /, 'V J-v « p ,;f  i odbudową państwa. Zor ĝan-ho- ; naprzód dzido, odbudowy. Rę- pa tiach.

walismy Wojsko Polskie na wy- i Jednocześnie zorganizo\
zwolonych ierenach, wznosiliś Budujemy Polskę nową, Pol pełnego aparatu, państwo*

odbudowa Armii i przepr 
dzenie reformy rolnej św 
czą, że sytuacja dojrzała cj 
wicie do tego, by PKWN i 
ny został pełnopi swny m 
czasowym Rządem Pclswodowała odstąpienie Rumunii 

od państw osi i otworzyła
sukcesom wzrósł w kraju i za | przyszłość/które każe nem wi-

Co konkretnie przyniósł rok granicą autorytet Polskiego Ko- tać nowy rok z iadośtią i na-j którego funkcje spełnia wi.
drogę do Bułgarii, Jugosławii | ubiegły nam PolaROm? Wspom mitetu Wyzwolenia Narodowego, j dzieją. 'wie od chwili objęcia wła

Ci, którzy czuwają...
Gdy w wieczór wigilijny za­

siedliśmy do stołu, gdy gruch­
nęła pieśń „Gloria in excel- 
sis“ —̂ nie było z nami wielu 
naszych bliskich. Nie ma ich 
również gdy z nadzieją w sercu 
witamy w noc sylwestrową — 
Nowy Rok — rok lepszy, szczę­
śliwszy Rok pokoju.'

Niektórzy z naszych ojców, 
mężów i braci są dziś. źa Wisłą 
lub w Rzeszy; inni — pracują 
nad tym, by tamci mogb wró­
cić jak najszybciej. W okopach 
czy w kotłowni wielkiej fabryki, 
z automatem czy hamulcem pa­
rowo su w dłoni — dają swój 
wkład w wielkie dzieło zwycię­
stwa i odrodzeńia.

Nie ma dla nich nocy, nie ma 
święta! Wytężone oczy i myśl, 
napfęta czujność, ruchliwe, ży­
we ręce... Nie znają przerwy, 
nie znają zmęczenia — bojo* 
wnicy Odrodzonej Polski!

Gdy nie mogą przyjść do 
nas—pójdźmy my do ich.

Gwis.zdy nad głową. Okop. 
Na przedpolu^-zasieki; dalej—

! Wisła. Jeszcze dalej: czarne 
! kontury Ćomówr Warszawy- Na 
j tle iskrzącego się nieba sterczą 
groźne, ponure kominy. Mia­
sto -widmo.

Czy zamarło tu życie? Nie. 
Oto na przeciwległym brzegu 
daje się zauważyć jakiś ]?cdej i 
izany ruch. Słychać plusk czói- 
113. Jeszcze chwila ciszy a po-1 
tem pospieszny terkot cekaemu 
przeszywa ciemność.

To starszy strzelec Józef Du­
dziarz posyła szwabom swą 
pierwszą serię kul w roku 1945.;

Nim rok ten minie— pośle im 
ostatnią. Będzie to nad inną; 
rzeką —nad Odrą.

A niedaleko stąd, w ziemian­
ce, płoną lampki. — „Chłop­
cy!-—mówi sierżant—witamy no­
wy rok. Życzmy sobie, byśmy 
przyszły witali w Wolnej i Ca- 
łej.. “

I jeszcze ciemność. I jeszcze 
gwiazdy... Gdy pociąg mija 
zwrotnice—słychać głuchy od­
głos, a potem znów jednostajny

turkot kół. Parowóz przecina 
mroźne powietrze. Wciąż na- 

! przód!!! Ku frontowi!
Oczy wbite w mrok. Ręce 

pewne, niezawodne. Maszynista 
Rokicki rozpoczyna swój 37-my 
rok pracy na kolei. Wzruszenie 
podchodzi mu pod gardło: rozpo­
czyna pracę dla Polski — jak 
wtedy, w osiemnastym.

Gdzieś, daleko, ciepłe cztery 
ściany domu i bliskie twarze w 
kręgu światła. Tutaj—ciemność 
i przestrzeń. Ale koła wagonów 
stukają miarowo: Pol — ska — 
Pol—ska — i maszynista Ro­
kicki oddałby wszystko za ten 
stukot.

W oddali, gdz;e wyłania się z 
ciemności las i droga— i jesz­
cze dalej—żołnierz polski cze­
ka na amunicję... Rokicki spę­
dza natrętną łzę z powieki: żoł­
nierz amunicję dostanie!

Na stole operacyjnym biała 
plama światła. W jego kręgu — 
cztery ręce. Szybko, sprawnie, 
bez słowa: lancet — gaza — 
szczypczyki.

Chory ciężko oddycha w iar-

kozie. Jeszcze kilka ruchów:! móc pomścić krew, mini 
doktór K. pracuje dziś koncer- j mękę, wszystkie upokorzeń 
towo. Spod białego czepka — 
stalowe oczy.

Jeden błąd i będzie po wszyst 
kim, lecz mocne ręce błędu te­
go nie ziobią.

I naraz: igłą! — zeszywać.—
Będzie żył!

...Pierwszy chory tego roku.

Ciemność przerywa krwawy 
gejzer wyBuchu i zaraz potem 
huk wdziera się w ciszę: po­
cisk!! Pękają belki, walą się 
ściany i wśród gruzów słychać 
jęki.

Na miejscu jest wkrótce od­
dział sanitarny. Na rękawie u 
każdego — czerwony krzyż. Mło­
de, skupione wr pracy twarze.

Nie boją się oni łopaty ni 
oskąrda. Odciągnąć gruz, od­
kopać! — Pomoc rannym — a 
jednocześnie wydobywać ran­
nych, którzy jeszcze...

I zaraz:- — nosze!
Ci opatrzeni też będą żyć. 

By móc budować, co wróg 
niszczył przez 5 lat i co wciąż 
jeszcze niszczy zt Wisłą. I by

To jeszcze nie wszyscy. J 
zecer w drukarni, który 
m<; że witać nowego roku w g 
nie swych najbliższych: nim 
musi wyjść rano, zanim mia: 
wstanie. Jest pielęgniarka 
szpitalu, której „Sylwester" c 
bywa się przy łóżku ciężko ch 
rego chłopca. Jest strażr 
I piekarz, tozczyniający chi 
dla miasta i wielu innych.

„Ktoś nie śpf, aby sp3ć mć 
ktoś" — pisał Szekspir. To c 
właśnie czuwają nad Two 
snem, Czytelniku. To oni 
pierwszą noc nowego roku prj 
bliżają swym wysiłkiem dzi 
zwycięstwa i zorganizować 

(radosnej, twórczej pracy n 
budową lepszej, sprawiedliv 

| Polski.
Poślij dziś im wszystkim m 

| serdeczniejszą, bratnią swą my
A gdy ich zobaczysz rar 

i wracających do domu — uś 
śnij ich spracowane dłonie.

Zb. B

/



DZIEJE NOCY SYLWESTROWEJ 1943 r.
iudolna i awanturnicza po- 
i emigracji londyńskiej nie 
. nic wspólnego z istotnymi 
ojarai i dążeniami szerokich 
ludności Polski.
' zgodziła się z taką poli-1 
publiczna opinia kraju. 
:zęła dojrzewać myśl, iż 
uu*i działać na własną rę- 
wyłonić kierownictwo, re- 
mtujące wolę, dążenia i in- 
y najszerszych mas społe- 
stwa polakiego. 
końcu 1943 roku Polska 
ł̂a wobec perspektywy blis- 

c o już przeniesienia działań 
wych na tereny krajowe, 
ftuacja wymagała odpowied- 
© ustosunkowania się do so- 
niczego Związku Radzieckie- 
jak i do zagadnień walki 

)jnej na ziemiach polskich, 
ążność d o zjednoczenia 
ystkłch demokratycznych sił 
;raju i stworzenia krajowej 

.. rezentacji narsdu dojrzewała 
iwno na terenie organizacji 
tycznych i społecznych, jak 
jjskowych.
oazło do porozumienia mię- 
stronaictwami demokratycz- 

ii, PPR, RPPS, Stronnictwem 
owym i Stronnictwem Demo- 
ycznym, obejmującym sze- 

powaźnych osobistości z 
dżiny nauki, literatury i 
ki.

T ostatnich dniach listopada 
3 roku, powołana zastała Ko­
ja Organizacyjna, w skład 
rej weszli przedstawiciele 
irech stronnictw demokra- 
inych i organizacji społecz- 

. h.
f.omisja Organizacyjna odby- 

rzy zebrania.
f połowie grudnia wydany 
:ał Manifest,, który określał 
lację kraju oraz platformę 
tyczną, na jakiej należy zor- 
zowac reprezentację narodu 
Crajową Radę Narodową, 
omisja Organizacyjna zajęła 
przygotowaniem zjazdu, któ- 
> termin ustalono na noc 
'estrową 1943 — 1944 rok. 
jeździe mieli wziąć udział 
idstawiciele organizacji pó­
źnych, wojska, zw. zawodo- 
k i delegaci terenów, w ogól- 
iczbie trzydziestu kilku osób. 
ilono termin i miejsce zjaz- 
Przygotowania techniczne 

ła Gwardia Ludowa i PPR.
Ad. ;s lokalu zjazdowego znały 

• osoby: Ob. Wrzos i Ob. 
ki.
pracach Komisji Grgani- 

jnej w pierwszym etapie 
działalności brali udział: 
Tomasz (Bierut), Ob. Tade- 

-• (Osóbka-Morawski), Ob. 
ki (Roi*), Ob. Turski (Spy­
rki), Ob. Janek, Ob. Wies- 
Ob. Stanisławski (ludowiec) 
tfrzos (str®nn. aemokrat.— 
istawiciel pracowników u- 

• swych), a z dziennikarzy,
; Kwiek, ze świata «auki— 

teffta Żółkiewski, 
misja organizacyjna przy­
dała materiały dla zjazdu: 
4*ł ideologiczny — dekla- 

ideową Krajowej Rady 
dowej, ortz materiał histo 

o terrorze niemieckim 
>sunku do Polaków; następ- 
nateriał wojskCWy — dekre- 
przy|otowauiu Armii i mia- 
iniu dowoacy, zasady orga- 
-yjne Armii Ludowej w kraju 
agranicą; a asfopme mate-

organizacyjny — pr0jekt
itu Rad Narodowych, na 
ym postanowiono oprzeć 
ę podziemną, prowadzącą 
zjednoczenia całego narodu 
alce z niemczyzn (system 
był przeciwieństwem do sy- 
iu administracyjnego, narzu­

conego przez „rząd londyński"), 
dalej projekt organizacyjny pra­
cy w podziemiu w postaci kół, 
ponadto — zostały przygotowa­
ne projekty depesz powitalnych 
do sojuszników: ZSRR, Ameryki 
i Anglii.

Zjazd odbywał się w mieszka 
niu robotniczym przy ul. Twar­
dej 20, na 3-cim piętrze, w pra­
wej oficynie. Ochroną lokalu 
dowodzili — por. Andrzej i ppor. | 
Bogdan. Uczestnicy zjazdu przy­
bywali najpierw na podpunkty 
zborne, skąd byli kierowani na 
miejsce zjazdu. Nie wszyscy 
planowani uczestnicy zdołali 
przybyć, wskutek wzmożonych 
w tym dniu kontroli ruchu ulicz 
nego, łapanek i rewizji przepro­
wadzanych przez oddziały SS.

Około godziny 8-mej otwarcia 
zjazdu dokonał jeden z profe­
sorów, następnie Cb. Tomasz 
odczytał w imieniu zebranych

uroczyste oświadczenie do kraju 
i zagranicy.

Wybrano prezydium w skła» 
dzie: Ob. T©ma*z— przewodni­
czący, ob. Tadeusz, ob. Stani* 
sławski, sekretarze: ob. Wrzos 
i ©b. Janina (RPPS).

Po otwarciu kolejno składali 
deklaracje przedstawiciele PPR, 
Stronnictwa Ludowego, RPPS, 
Gwardii Ludowej, podziemnych 
związków zawodowych, pracow­
ników umysłowych, organizacji 
inteligencji,robotników żydows­
kich, lekarzy, młodzieży. Prze­
dyskutowano i uchwalono sta­
tut Rad Narodowych. Po przy 
jęciu statutu został uchwalony 
tekst przysięgi dla członków 
Krajowej R a d y  Narodowej. 
Przedyskutowano i przyjęto dek­
larację KRN do naród®, uchwa­
ły na temat hitlerowskiego ter­
roru, treść depesz do sojuszni­
ków. Uchwalono dekret o Armii

Ludowej i dowódcą jej miano­
wano ob. Lipskiego (Rola), a 
szefem sztabu ob. Witolda 
(Jólwiak).

O gcdz. 12-tej w nocy, po 
przyjęciu statutu Rad i zaprzy 
s ężeniu, powitano uroczyście 
nowy rok. Przewodniczący ob. 
Tomasz wygłosił okolicznościo­
we przemówienie, w którym ży- j 
czył zebranym i całemu narodo­
wi, by rok 1944 stał się rokiem ! 
wyzwolenia i zwycięstwa Naro­
du Polskiego, by za rok można 
było obchodzić rocznicę zjazdu 
KRN już w wolnej, demokra­
tycznej Polsce.

Następnie wyłoniono prezy­
dium KRN. Struktura prezydium 
przedstawiała się następująco: 
po jednym przedstawicielu 4-ech 
partii demokratycznych, a 5«ty 
dowódca główny Armii Ludo­
wej. W końcu powzięto uchwa­
łę o współpracy z państwami

Marsz gwardii Ludowej
My ze spa-lo-nych wsi.
My z gło-du ją cych miast. 
Za głód, za krew,
Za la-ta łez,
Już zem-sty nad-szedł czas.

Więc zarepetuj broń!
I w serce wroga mierz! 
Dudni nasz krok — 
Milionów krok —
Brzmi partyzancki śpiew.

Jak padniesz w polu hen, 
Drzewa zaszumią w takt.
Jak to szczęśliwie 
I jak to pr o sto
Za wolną Polskę umierać tak.

Naprzód więc, Gwardio 
Świat płonie wokół nas 
I zadrży wróg 
I zginie wróg 
Z ręki ludowych mas!

tarsz!

Zbitych, skopanych 
wywleczono z cel pod mur, 
przed karabiny 
przed oczy morderców — 
i drwiny-

Innych wyrzucono do piwnic,
które dym wysmolił, \
do zwęglonych Żydów,
dc szczurów,
aby gryźli się z szału,
dusili powoli.

Całą noc pracowali oprawcy z Pawiaka 
jęczały ruiny, wiatr, rodźmy, 
my|ze wściekłości, 
tylko Bóg nie płakał.
O jakże nie pomścić!

Paliły nas ręce na cynglach, 
rozwścieczały pruskie pyski, 
dłużyły się groźnie chwile, 
nagle zaryczało wszystko 
chlusnęło krwią —

O D W E T
Wyszliśmy więc z przedmieść 
na piękną Warszawę, 
na barowe ulice, 
szukać ryżych łotrów, 
oficerskich epoletów — 
odwetu.

W  »Alejach Zwycięstwa*, 
gdzie paradowały warty, pałace, 
szły panie z pieskami 
i my z granatami 
na spacer.

Eleganccy młodzieńcy 
i liezne modnisie, 
doiobkiewicze 
szli beztrosko do kawiarni, 
a my mścić się.

rozbiliśmy granatami idyllę 
kawiarnie, oddział esesów, 
tramwaj oficerów.
Pomściliśmy Pawiak przed światem, 
bez słów, bez pustych gróźb — granatem.

Organizacja gospodarki i prze­
mysłu w Nowej Polsce zastała 
zapoczątkowana już w pierw­
szych miesiącach istnienia KRN. 
przez utworzenie koła f«spo 
darczo-przemysłowego. Organi­
zację Koła powierzeń® trójce 
osób: wybitnemu znawcy prze­
mysłu ob. A., przedstawicielowi 
Związków Zawodfwych ob. S. i 
reprezentującemu ®rganizację in­
żynierów ob. B.

Prace Koła rozwijały się bar­
dzo szybko. W przeciągu kilku 
tygodni Koło złożone z 3 osób 
rozrosło się do przeszło 20 osób, 
przeważnie młodych inżynierów 
rekrutujących się z fabryk war­
szawskich (Państw. Zakł. Telet., 
Szpotański, Monopol Spirytuso­
wy, Rygawar itp.) oraz grupy 
kilku asystentów i naukowców 
z Politechniki Warszawskiej.

Najbardziej aktywnie praco­
wała pierwsza grupa, która zaj­
mowała się organizowaniem

kadr do przejęcia przemysłu z 
rąk okupanta. Grupa ta m ała 
w początkach już lipca br. *ze-! 
roki zasięg działania, i liczne; 
Kontakty w przemyśle daleko 
poza Warszawą ('Kraków, To­
maszów Ha*., Ożarów, Rzeszów 
itp.) Prace tej grupy podzielo­
no na 3 podgrupy: mechanicz­
no elektryczną, chemiczną i in­
żynieryjną. Poza tym współpra­
cowano z grupą inżynierów — 
architektów, którzy byli zorga­
nizowani najwcześniej i nieza­
leżnie od Koła prowadzili samo­
dzielną pracę związaną z odbu­
dową. ,
Grupa drug : asystencka zajmo­
wała się ra '.ej zagadnieniami 
teoretyczny-iii: ustaleniem zasad 
związanych ze zmianą struKtury 
przemysłu w Nowej Polsce. 
Grupa ta skupiała się dokoła 
inż. K., na Mokotowie, gdzie 
zbierano się na licznych konfe 
rencjach. W grupie tej panowa­

ły duże różnice poglądów w 
zakregi* upaństwowienia prze­
mysłu, struktury i odbudowy 
przemysłu, aagaćnień flcanso* 
wych itp. Obydwie grupy miały 
ze sobą ścisłą łączność przez 
ob. A, który wyrównywał róż 
nice, istniejące między obu tymi
grnp*ni-h

W początkach lipca prace Ko­
ła zaczęły przybierać jeszcze 
szersze rozmiary. Przeprowadzo­
no szereg rozmów z przedsta­
wicielami kół naukowych oraz 
przemy**15* którzy z dużą sym­
patią odnosili się do nowych 
zasad polityki KRN — oparcia 
rozwoju gospodarczego Pólsri 
na współpracy ze Związkiem
Radzieckim.

W skutek wybuchu Powstania 
prace Koła przecięły się, cho­
ciaż zdecydowana większość 
pierwszych inicjatorów odbudo­
wy przemysłu została pe lewej 
stronie Wisły.

sprzymierzonymi— Zw. Radzie­
ckim, Anglią, Stanami Zjedno­
czonymi Ameryki Północnej, 
oraz z Armią Polską, walczącą 
u boku Czerwonej Armii. Obra­
dy zakończono przed 6-tą ran® 
i następnie zaczęło się opusz­
czanie lokalu. Delegaci wycho­
dzili kolejno w ciągu godziny, 
przy czym musiał© się zachować 
wszelkie środki «stro3n#ści, 
zwłaszcza, że sekody niefortun­
nie trzeszczały. Ostatni opuś­
cili lokal teehuicżni orgauizato- 
rzy ob. Wrzos i ob. Turski oraz 
oficerowie Gwardii Ludowej.

Z nowym rokiem rozpoczęto 
pracę prezydium KRN. Powo­
łane do życia kola — prawne, 
oświatowe, ekonomiczne i pla­
nowania. Zaczęły działać tere­
nowe Rady Narodowe w War­
szawie, Lubłinto i i*. Rozpoczął 
pracę sztab Armii Ludowej.

Nawiązano stosunki dyploma­
tyczne z aliantami i wyjaśniono 
rzeczywiity stan rzeezy w kraju 
i układ stosunków polttyczaych 
w Narodzie Polakim, fałszywie 
przedstawiony w Londynie przez 
kola sanacyjno-r«ak«yjne.

Jednym z ważniejszych celów 
tej akcji było uzyikanie broni, 
która wprawdzie do naszych te­
renów dotarła w pewnej ilości, 
ale była skrzęfnit schowana 
przez przedstawicieli „londyń­
skiego rządu" w kraju.

Rozpoczęte z nowym rokiem 
prace KRN-u zapoczątkowały 
»iOwy okres w życiu Narodu 
Polskiego, w jego zmaganiach
0 wyzwolenie, o wolność, k+órą 
trzeba wywalczyć 1 utrwalić, o 
demokratyczny astrój polityczny
1 społeczny.

Wyrazem tego jest deklaracja 
Krajowej Rady Narodowej, u- 
chwalona na pierwizym plenar­
nym posiedzeniu KRN—w dniu 
1.1. 1944 roku, która m. in. głosi: 

„Krajowa Rada Narodowa 
stawia przed sobą jako główne 
i naezeine zadanie: Zjednocze­
nie i mobilizację wszystkich sił 
Narodu i wszystkich środków 
do walki na śmierć i życie z 
bestialskim okupantem w celu 
wyzwolenia Polski. Dla osiąg* 
nięcia tego celu Krajowa Rada 
Narodowa:

powołuje do życia Armię Lu­
dową, jako stłę zbrojną Na­
rodu, która skupić wiaea w 
swych szeregach wszystkich 
chcących walczyć e niepod­
ległość Ojczyzny, 
mianuje dowództw® Armii 
Ludowej, 
obejmuje władzę zwierzekaią 
nad siłami zbrojnymi Narodu 
Polskiego, 
mt spocznie w swej piacy 
nad organizują czynu zbroj­
nego całego Narodu, a* do 
chwili wywalczenia Wolnej, 
Demokratycsrnej i Saworennęj 
Polski".
Krajowa Rada Narodowa On 

świadczą—ii w Polsce Wyzwo* 
ionej panowfcć musi sprawie­
dliwość społeczna. Wielkoś' 
i moc Ojczyzny oprzeć trzeb 
na aabezpieczeniu Ezeroki 
masom pracującym miast i wsi 
robotnikom, chłopom, rzemieśl­
nikowi, pracownikom umysło 
wy i® i inteligencji spokejneg 
i pewnego bytu materialnego, 
nauki, wolności, pełnych  ̂ pra 
demokratycznych i Roli Gospo 
darza w Odrodzonej Polsce.

Ta kto zad an ia  postaw
K rajow a Rada N arodow a  
Rządow i T ym czasow em u  
któ ry  powoła ona w chw ili 
k ie d y  w ym agać te g o  bą 
dzie  interes Naredw”

K.
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Delegacja Krajowej Rady Narodowej
udaje się do Moskwy

Fałszywy obraz stosunków 
panujących w kraju, uparte, 
obłędne odżegnywanie się „rzą­
du londyńskiego" od rzeczy­
wistości, wytworzyły stan, kto 
ry przedłużany, mógł na przy­
szłych naszych losach zaważyć 
jak najtragiczniej.

Liczyć na jakikolwiek roz­
łam między sojusznikami — to 
oczywisty nonsens. Jasne już 
było, że jedynie Związek Ra­
dziecki może przyczynić się do 
oswobodzenia Polski. Najistot­
niejszym, najważniejszym tedy 
zadaniem chwili było nawiąza­
nie kontaktu z najbliższym so­
jusznikiem— Związkiem Radzie­
ckim. Krajowa Rada Narodowa 
mianowała delegację, której 
zadaniem miało być prźedar* 
cie się przez front i uzyskanie 
bezpośredniego porozumienia 
z Rządem Radzieckim.

16 marca 1944 r. delegacja 
wyruszyła w drogę, Skład jej 
był następujący:

Morawski — Vice Przewodni­
czący K.R.N.

Turski—(Spychalski) — czło­
nek sztabu głównego A- L. i 
ęzłonetc K.R.N.

Hanecki— (Hanemar.) — czło­
nek K.R.N.

Pierwszy etap podróży — to 
lubelsczyzna. Pociągiem Mo­
rawski, Turski i Hanecki do­
tarli do Parczewa. W okolicy 
lasów parczewskich dołączył 
się do nich przewodniczący 
lubelskiej Rady ob. Kazik (obe­
cny ppuik. Sidor, wojewoda 
lubelski), jako czwarty członek 
delegacji. Był to teren działań 
Ą.L.—okręgu Nr. 2. Dowódca 
ppułk. Mietek (obecny pułk. 
Moczar) przydzielił delegatom 
niewielki oddział A.L., złożony 
z dwudziestu ludzi. Dostali om 
rozkaz doprowadzenia delega­
tów do Bugu i ułatwienia im 
przeprawy na drugi brzeg.

Dowódcą tego oddziału był 
por: Leon. Chłopcy zdawali 
sobie całkowicie sprawę z od* 
powiedzialności, jaką waięli na 
swoje młode, partyzanckie barki. 
Życie tych cztereeh — było 
teraz przecież własnością na­
rodu. Dostali furmanki dobrze 
wymoszczone, kierun k — na 
Bug. Mróz był siarczysty, śnieg 
skrzypiał pod kołami. Por. Leon 
prowadził ich jakiemiś sobie 
znanymi, najpewniejszymi dro­

gami; możliwość spotkania z 
wrogiem, była tam według jego 
doświadczonych obliczeń, naj­
mniej prawdopodobna. W ten 
sposób szczęśliwie dotarli do 
Bugu. Na drugim brzegu por. 
Leon przekazał delegatów od­
działowi partyzantów sowie­
ckich. Tu kończyła się jego 
rola. Wywiązał się dobrze z

i powierzonego mu zadania, te- 
I raz musiał wracać.

Oddział partyzantów sowie* 
ckich im. Marszałka Woreszyło* 
wa był dość duży, dobrze wy­
ekwipowany, dowodził nim puł­
kownik młody, dzielny, ener­
giczny człowiek.

Przeprawa przez Bug — koń­
czyła pierwszy etap podróży.

i Czerwona Armia dotarła już 
| wówczas do Łucka i Równego. 
Tu zaczynała się najcięższa 
i najniebezpieczniejsza część 
drogi — strefa frontowa.

Przez dwa miesiące, w nie* 
opisanych warunkach, przedzie­
rali się liniami frontu. Od cza­
su do cza** udawało im się 
zdobyć sanie lub furmanki,

IZO LDA K O W A LSK A  (K R Y S T Y N A )
mjr. W. P.

TWÓRCY POLSKIEJ WŁADZY
Dziś, gdy już rok upłynął od 

chwili wprowadzenia w czyn 
idei utworzenia demokratycznej 
reprezentacji polskiego Narodu, 
od chwili założenia Krajowej 
Rady Narodowej, gdy w ciągu

Był działaczem demokratycz­
nym w okresie przedwojennym. 
Na skutek swoich przekonań 
prześladowany był przez wła­
dze sanacyjne. Jest wybitnym 
znawcą w dziedzinie spółdziel­
czości i brał czynny udział w 
ruchu spółdzielczym. W okresie 
okupacji współdziałał z ruchem 
demokratycznym. Jako publi* 
cysta pisywał dużo do prasy 
podziemnej. Stał z a w s z e  na 
płaszczyźnie ideologii bezkom­
promisowej w a l k i  zbrojnej z 
niemcami. W  pracy okazywał 
wielkie poświęcenie i prawość

tego czasu Krajowa Rada Na­
rodowa uświęcona została jako 
jedyny istotny czynnik w odbu­
dowie R z e c z y p o s p o l i t e j  
Polskiej, chcę kilka wierszy 
poświęcić tym osobistościom,

O b . B O L E S Ł A W  BIERUT

charakteru, czym zaskarbił sobte 
przywiązanie ze strony swoich 
współpracowników a także sym­
patię ze strony przywódców 
wszystkich partii demokratycz­
nych. Dzięki tern* stał się on 
głównym motorem, który do­
prowadził do zjednoczenia de­
mokratycznego frontu. Był prze­
wodniczącym komisji organiza­
cyjnej Krajowej Rady Narodo­
wej, a gdy K- R. N. ukonsty­
tuowała się, on wybrany został 
z kolei jej przewodniczącym.

Krajowa Rada Narodowa, to 
sejm Po l s k i ,  a przewodniczący

które w owym czasie najstrasz­
niejszej okupacji, kiedy na 
ziemiach naszych szalał kn*t 
hitlerowskiego terroru, pierwsi 
podjęli tę ideę i wprowadzili 
ją w życie.

jej, to tyle co marszałek sejmu. 
Pamiętamy, że wedle Konstytu­
cji Polstiej z 1921 r. w okresie 
nadzwyczajnym, gdy brak pre­
zydenta państwa urząd jego 
w y k o n u j e  marszałek sejmu. 
Przewodniczący K R.hj. w okre- 
sii okupacyjnym w czasie, gdy 
życie polityczne odbywało się 
pod ziemią był rzeczywistą 
głową państwa. Dziś w odro* 
dzonej Polsce aa wyzwolonych 
terenach jest Bolesław Bieiut 
nadal przewodniczącym Krajo­
wej Rady Narodowej i głową 
naszego państwa.

Ob. EDWARD OSÓBKA-MORAWSKI
Znany pod pseudonimem Ta­

deusza. Jest działaczem P. P. 
S. W czasach okupacji założył 
R.P.P.S. początkowo niewielką 
grupę. Mimo olbrzymich trud­
ności umiejąc dobrać sobie od­
powiednich współpracowników 
Morawski rozbudował swoją

partię. Pozostał duszą i móz­
giem R.P.P.S. Dzięki niemu 
partia ta rozrosła się i stała 
się czynnikiem politycznym. 
Morawski jest współtwórcą kon­
solidacji demokratycznego obo­
zu w narodzie polskim.

Współpracował w zorganizo­
waniu K.R.N , a w marcu 1944 r. 
wziął udział w delegacji Krajo- 
wej|Rady Narodowej do Moskwy, 
Obecnie zajmuje stanowisko 
przewodniczącego P. K. W. N., 
czyli p rem  j e r  a faktycznego 
rządu Rzeczypospolitej.

Gen. Broni ROLA-ŻYMIERSKI

Pochodzi z okolic Jasła. Jest 
typem robotnika, który dzięki 
swej wytrwałości doszedł do 
wyższego wykształcenia. Był 
w okresie sanacyjnym Pokki 
aktywnym działaczem w szere­
gach skrajnie lewicowych organi­
zacji. Wielokrotnie siedział w 
więzieniu. W okresie okupacyj­
nym był sekretarzem Warszaw­
skiego Komitetu P. P. R, Pod 
jego kierownictwem powstała 
potężna Organizacja Warszaw-

Był w ruchu podziemnym 
znany jako generał Rola. Wie­
dzieliśmy o nim tylko, że jest 
to stary polski generał, któremu 
za czasów sanacyjnych rządów 
w Polsce, na skutek jego de­
mokratycznych poglądów re­
akcja dużo krwi napsuła. Dla 
nas w owym czasie było istot­
nym, że gen. Rola, często ze 
względów koospitacyjnycii na

Ob. WIESŁAW
ska. Następnie był członkiem 
Centralnego Komitetu, a wresz­
cie sekretarzem tegoż Komitetu 
partii. Jako wybitna indywidu­
alność, człowiek o twardym i 
nieugiętym charakterze, teoretyk 
i praktyk marksizmu był tym, 
który wykuwał polityczną linię 
partii. On opracowywał podsta­
wowe materiały ideologiczne, 
które stanowiły credo partii. On 
jest też współtwórcą wielkich 
politycznych programów w po­

zywający siebie też Ob. Józe­
fem, był dobrym organizatorem
i dowódcą swojego wojska i 
sam też dzielnym bojownikiem.

Gdy 1 stycznia 1944 r. KRN. 
powołała do życia zjednoczoną 
Armię Ludową gen. Rola miano­
wany został jej naczelnym do­
wódcą. Kierował pracami nad 
utworzeniem z licznych wojsko­
wych, formacji a więc z Gwardii

staci wszystkich ideologicznych 
materiałów na których oparła 
się K R.N. Jego te* planem jest 
stworzenie jednolitej Armii Lu­
dowej. On był też współtwórcą 
konsolidacji demokratycznego 
obozu narodu polskiego.

Ob. Wiesław był i jest nadal 
mózgiem P.P.R,u. J«gó pracę 
cechuje nieuglętość charakteru 
i wysokie wymagania tak w sto­
sunku do siebie jak i w stosunku 
do swroich współpracowników.

Ludowej, Batalionów Chłopskich 
jednolitej A. L. dostosowanej 
do intensywniejszej walki z na­
jeźdźcą. Ta Armia Ludowa sta­
ła się w przyszłości trzonem 
Wojska Polskiego. Dopiero zna­
cznie później dowiedzieliśmy 
się, że gen. Rola, to gen. Mi* 
chał Żymierski obecny dowódca 
naczelny Wojska Polskiego.

najczęściej jednak wędrowali *a 
piechotę.

Czterokrotnie bohatersko pró­
bowali forsować front. Po os­
tatniej takiej próbie, blisko mie­
siąc wędrowali .wśród zapadają­
cych się pod stopami bagien, 
między jednym frontem a dru­
gim, w ^szalejącym o d m ę c i e  
działań wojennych

Aż wreszcie 16 maja 1944 r., 
równo w dwa miesiące od wy­
ruszenia z Warszawy udało im 
się przedrzeć na stronę sowiec­
ką, w okolicy miasta Ratna nad 
Prypecią. Zaczęli wędrówkę w 
samym środku zimy — teraz 
wiosna była już wT pełni.

Po paru dniach byli w Mosk­
wie, 24 maja 1944 r. Morawski, 
Turski, Hanecki i Ob. Kazik, 
jako przedstawiciele Krajowej 
Rady Narodowej, przedstawicie­
le całego Narodu Polskiego — 
zoitali przyjęci przez Marszałka 
Stalina i Komisarza ludowego 
dla spraw zagranicznych, Mote­
towa. Przebieg rozmów nie za­
wiódł ich nadziei. Oświadczeń# 
im gotowość udzielenia Polsce 
pomocy, broni, ile będzie trze­
ba. Marszałek Stalin zapropo­
nował im udać się do Pierw­
szej Armii Polskiej w Związk* 
Radzieckim.

„Musicie zaznajomić się z tą 
Armią — to jest wasza Armia* 
— powiedział Stalin — „A po­
tem, gdy już odnajdziecie wspól­
ny język z nimi, wówczas bę­
dziemy rozmawiać o dalszych 
sprawach".

O zetknięciu się delegacji z 
Armią Polską, opowiada czło­
nek delegacji:

„Zetknięcie nasze z Armią by­
ło niezapomnianym przeżyciem 

ji dla nas i dla nich. My — zach­
wycaliśmy się świetną organi­
zacją, postawą i siłą bojową 
wojska. Oni — po pięciu latach 
po raz pierwszy ujrzeli rodaków 
z kraju i nie mogli się dość na­
cieszyć naszą obecnością. Opo­
wiadaliśmy im o tym, co się u 
nas w kraju dzieje, o terrorze 
hitlerowskim, o naszej pracy 
podziemnej. Z radością uświa­
domiliśmy sobie wtedy, że łączą 
nas najsilniejsze węzły braterst­
wa wspólnych przekonań. Zro­
zumieliśmy, że przekazując losy 
kraju w ręce Demokracji, zbu­
dujemy wspólnie Wielką, Potęż­
ną P«!skę\

M. Krajewska.

Gen. FRANCISZEK JUŹWIAK (Gen. WITOLD)
Jest współtwórcą Gwardii Lu* 
wej i jednym z pierwszych 
janizatorów oddziałów party- 
Ickich, które prowadz ły walkę 
liemieckim najeźdźcą, \fotedy 
y reakcja polska stała z bro- 
t u nogi, wysyłał gen. Juźwiak

Z życia cywilnego inżynier- 
architekt, zdolny w swoim za­
wodzie, wybitny urbanista Pra

młodych partyzantów w bój. Juźwiak z chłopcami swoimi w 
Często licho uzbrojeni, szli i | terenie i zawsze' świecił przy 
zdobywali na niemcach broń kładem odwagi i dzielności. Po
walcząc dzielnie; zwiększając 
dorobek polskich zwycięstw od­
niesionych na niemieckim wro­
gu. Niejednokrotnie byl gen.

powołaniu Armii Ludowej przez 
Krajową Radę Narodową, gen. 
Juźwiak został mianowany jej 
szefem sztabu.

»«k. M A R IA N  SPYCHALSKI
cował w Zarządzie m. st. War-! nymi osiągnięciami w zakresie 
szawy i mimo swego młodego j swojej zawodowej pracy, 
wiek* poszczycić się może znacz-! Od najmłodszych lat czynny

był w organizacjach demokra­
tycznych i socjalistycznych.

W okresie okupacyjnym prze­
wodniczy Zw. Walki Wyzwoleń­
czej, potem wybił się na czoło 
PPR.-u, był jednym z głównych 
organizatorów i I»szym szefem 
Sztabu Głównego, oraz jednym 
z najczynniejszych oficerów pod­
ziemnej Gwardii Ludowej. Zna­
ny byi pod pseudonimem Ob. 
Marka, Ob. Mikołaja lub Ob. 
Turskiego. Był jednym z głów­
nych organizatorów K. R. N.-u 
i współtwórcą Armii Ludowej,

w której mianowany został człon­
kiem sztabu. W marcu 1944 r. 
wraz z Ob. Morawskim i Hane- 
manetn przeszedł jako delegat 
Krajowej Rady Narodowej cięż­
ką drogę z Warszawy po przez 
linię frontu do Moskwy.

Człowiek o wysekiej kulturze 
naukowej, świetny organizator 
jest też obecnie na stanowisku 
Prezydenta m. st. Warszawy 
wzorem obywatelskiej doskona­
łości. Nic dziwnego, że zaskar­
bił sobie najszczerszą sympatię 
wszystkich mieszkańców miasta.

Ob. STEFAN ŻÓŁKIEWSKI
Intelektualista, naukowiec, fi­

lozof i historyk, również teore­
tyk marksizmu. W okresie oku­
pacyjnym redagował „ P r z e ­
ł om" ,  pismo w duchu mark­
sistowskim.

Jako przedstawiciel nauki 
polskiej wziął udział w zjeździe 
KRN i wybrany został członkiem 
Krajowej Rady. Pracował w Ko­
misji Kultury, z której później 
wyłonił się Klub Inteligencji Po­

stępowej. Żółkiewski był zało 
życielem tego klubu i był też 
redaktorem szerokiego pisma 
demokratycznego p. n. „Reali­
zacje", które Klub wydawał.

Wybuch powstania warszaw­
skiego zastał Żółkiewskiego na 
Pradze. Niemcy osadzili go w 
obozie na 11 listopada, aby go 
wywieźć na zachód, lecz Żół­
kiewski uciekł z obozu.

—
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Ostatnie przemówienie 

Hitlera
LONDYN 30.12. Przed roz­

poczęciem ofensywy niemieckiej 
Ba zachodzie wezwał Hitler ge- 
ntrałów do kwatery głównej

powiedział:
Postanowiłem rzucić wszystkie 

siły do tej ofensywy, aby osią­
gnąć wyniki decydujące. Gdy­
by amiia niem ecka nie miała 
odnieść zwycięstwa, to prze­
mówienie moje było ostatnim, 
jakie wypowiedziałem do mych 
grenadierów.

Koń by s ię  u śm ia ł
LONDYN, £0.12. W ostatnim 

numerze „Das Reieh“ ukazał się 
artykuł Goebbelsa o Hitlerze, 
w którym przypisuje mu on 
'właściwości boskie.

Przez usta Hitlera — pisze 
Goebbels — nie przeszło jeszcze 
słowo kłamstwa. Jest on praw­
dą wcieloną.

Ambasador Francji w ZSRR
MOSKWA 30.12. Gen. Car- 

troux mianowany został amba­
sadorem francuskim w Zw. So­
wieckim.

FRANCJA UPAŃSTWAWiA 
BANKI

PARYŻ, 30. 12. Odbyło się 
tu dziś posiedzenie Zgromadzę® 
rja Narodowego, które uchwa­
liło między innymi wniosek u- 
państwowienia niektórych ban­
ków oraz wszystkich linii kole* 
jowych.

W okresie do 1 lipca, zgod­
nie z umową francusko-brytyj 
ską otrzyma Francja 3 mil. ton 
materiałów poza benzyną i węg­
lem. W. Biytani? dostarczy Frań 
cji prócz tego 300 tys. ton wełny, 
bawełny i metali.

fiłnifttRla -wytor.ujs warunki 
zawieszenia broni

MOSKWA, 30 12. W myśl 
warunków zawieszenia broni 
między Zw. Sowieckim a Ru I 
munią, internowano w Rumunii 1 
10.000 Węgrów, zaś 36 tys, de-; 
portowanych obywateli sowiec-i 
kich powróciło do kraju. Zw.! 
Radzieckiemu zwrócono również i 
wiele towarów tytułem odszko­
dowania, między innymi 380tys. 
ton ropy naftowej.

Komentator radia moskiew­
skiego uwaja,  że „wiele jest 
jeszcze do żłobienia, zanim od­
czyści się całkowicie fparat pań­
stwowy z kołat oracjonistów 
i elementów faszystowskich".

Związek Zawodowy 
Dziennikarzy Rzpiifej
LUBLIN (Polpiess). Nowo-! 

ukonstytuowany Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Dzienni­
karzy R- P- Przedstawił się w dniu 
23 grudnia b. r. Przewodniczą­
cemu Krajowej Rady Narodowej 
ob. Bierutowi i Przewodniczą 
cemu PKWN ob. Osóbce - Mo­
rawskiemu.

*
6 *

LUBLIN (Polpress). W dniu 
23 b nr. uowoukonstytuowano 
Zarząd Główny Zw. Zawodo­
wego Dzierm karzy R. P. złożył 
wizytę ząs^ P cv kierownika Re* 
sortu Informacji i Propagandy 
mjr. Matuszewskiemu, którego 
poinfotmoWa* ? zamierzeniach 
Związku na najbaliźszą przysz­
łość.

Dziennikarze warszawscy
organizuje

Z e b r a n i e  o rg *n .*o c yine  
Zw . Z aw ó d . j n . a r *y
w W o n  sow ie ?5*' 
w e w torek  d. 2 .U 9 4 5  o gocia;. 
16-e j w lokalu Ło­
chowskiej 37 irr. °

POTWORKA ZBRODNIA N IE M IE C K A
Zam ordow an ie  pariom enłariuszów  sow ieckich pod Budapesztem

MOSKWA 30. 12. Sowieckie] 
biuro informacyjne podało dziś 
wiadomość o nowej zbrodni nie­
mieckiej, która wywołała obu­
rzenie w całym święcie. Oto do­
wódcy 2-go i 3-go frontu ukraiń* 
sk4'ego marszałkowie Tcłbuchm 
i Malinowski zwrócili się do do­
wód twa niemieckiego w Buda­
peszcie z warunkami kapitulacji. 

Warunki te brzmiały: 
Dowództwo niemieckie oraz 

wszyscy żołnierze i oficerowie 
węgierscy i niemieccy, okrążeni 
w Budapeszcie muszą natycb-

Wszystkim żołnierzom i ofi­
cerom gwarantuie się życie i 
bezpieczeństwo. Żołnierze i ofi® 
cerowie niemieccy będą mogli

binów maszynowych i artylerii 
i zabili obu parlament ar mszy.

po wojnie wrócić do Niemiec, ] W ten sposób dowiedli oni raz 
a Węgrzy zostaną po zarejestro*! jeszcze,że nie zasługują na wzglę-
waniu — rozpuszczeni dodomów. 
Chorzy 1 ranni otoczeni zostaną 
opieką sanitarną.

dy-
Niemcy — stwierdza Radziec­

kie Biuro Informacyjne — zaczę- 
W nocy z dn. 28. na 29 1 29 j ły obecną wojnę-od wiarołom- 

grudnia dwóch parlamentariu- stwa i kończą ją podłym,podstęp-
Szy sowieckich udało się w go­
dzinach uprzednio oznaczonych 
ra ustalone miejsce, gdzie ulti­
matum miało zostać doręczone

miast przerwać działania wojen* i przedstawicielem sztabu niemiec 
ne i w ydać broń oraz sprzęt1 kiego. Jedna kie pomimo zdale- 
wojenny wojskem sowieckim. J ka widocznej białej flagi ,  pod

którą jechali parlamentariuszey\inne narody. Odpowiedzialność 
niemcy otworzyli ogień z kara- za mord wobec nietykalnej

'uznawanej  po* wszech nie osoby 
parlamentaritisza, spada całko­
wicie na hitlerowskich zhrod* 
niarzy.

W drodze do Moskwy
Węgrzy proszą ó pokój’

nym mordem.
Nie licząc się

ludnością Budapesztu, jego 
zabytkami kultury i sztuki, 
niemcy postępują w myśl za­
sady: po nas choćby potop. 
Ginąc chcą pociągnąć za sobą

LONDYN, 30.12. Korespon- 
milionową ; dent dyplomatyczny, radia bry-

j S Y T U A C J A
Front wschodni

F R O N T O W A

Walki w Budapeszcie
czasie,

W obecnym rządzie stronni­
ctwo chłopskie reprezentowane 

biją się i jest przez 1 delegata, partia
Informacyjnego donosi o no- dzieckie opanowały kilka dziel- j w Budapeszcie, 6 inne armie j drobnych właścicieli ziemskich

MOSKWA 30.12 Dzisiejszy ] W Budapeszcie toczą się na-' LONDYN 
komunikat Sowieckiego Biura dal ciężkie walki. Wojska rą- gdy wojska

30.12. W 
sowieckie

tyjskiego donosi, że delegaci 
Tymczasowego Rządu- węgier­
skiego są już prawdopodobnie 
w drodze do Moskwy, gdzie 
ustalone zostaną warunki za­
wieszenia broni. Będą one 
oczywiście dużo cięższe, niż te, 
które mógł uzyskać rząd Hor- 
thy’ego zanim jeszcze kraj jego 
związał się ostatecznie z niem- 
cami.

wych postępach wojsk radziec-1 nic w zachodniej i wschodniej posuwają się bez przerwy na 
kich na pcłudnio wschód i po- części miasta. j północo-zachód od stolicy w
ludnie od Losoncz, gdzie zdo® ur widłach Dnnaiu na nółno- kierunku Bratysławy na froncie 
byto 5 miejscowości. Na Wę ] c0 .zactód od Budapesztu ope- j szerokości 60 km. ' 
grzech wojcka sowieckie zdo- ; rac je sowieckie, zmierzające do | Armia marsz. Malinowskiego 
były dalszych 8 miejscowości, zniszczenia przeciwnika rozwi ] odparła potężne przeciwude- 
Na południc zachód od Lo- ją sję pomyślnie. Wzięto tu dojrzenie niemieckie i przekroczyła 
soncz na terenie Czechosłowa-, niewoli 1598 żołnierzy n'eprzy-] rzekę Hrom.
on WẐ *° - ^ I J ^ l s k i c h .  Jak donosi wolhe radio ju-
z9 grudnia loOO mtmieckich o | jnnyCj, odcinkach frontu ] gosłowiańskie, niemcy postano-
iicerow i żołnierzy. W czasie zmian. : wili wysadzić ważniejsze gma-
czPeeniaC)okmżonvcąh} w cm te W cia-&u 29 Śrudnia zniszczo-' chy w stolicy Chorwacji -  Za- 
S i c h  m l X y YpeTj8 h Z '  ! ™  98 > 56 ^molot6w.! gr.ebiu.
na pełudnio-zachód od Szahy . i « i •• •
zniszczono i zdobyto 208 t a n - najwipsza operacja w łnstorii wojen
ków, 40 samochodów pancer­
nych, 146 opancerzonych sa­
mochodów transportowych, 125 
dział, 182 moździerzy, 373 ka­
rabinów maszynowych i 30 .skła­
dów. Do niewoli dostało «ię 
7550 niemieckich i węgierskich 
żołnierzy i oficerów, a w z?bi

MOSKWA, 30.12. Otoczenie j Budapeszcie jest przesądzona. 
Budapesztu zamyka największą'Otoczone wojska są skazane ria 
operację oskrzydlającą w historii ] zagładę. Na północ od Dunaju 
wojen. Potwierdza ona pomyśl-; ponieśli niemcy również wielką 
nie strategię Stalingradu. Po- ] klęskę. Armia Czerwona wypar- 
tęźne uderzenie na Budapeszt ła ich z górzystego terenu 
stanowiło gorzką nowinę nowo- i w ten sposób nie ma ona już

tych stracił nieprzyjaciel 7600] roczną dla faszystów i ich pa- j przeszkód w drodze na Austrię, 
ludzi. i chołków. Sytuacja niernców w 1

Fronff zachodni '

Klio niemiecki rozpada się
LONDYN, 30.12. Dzisiejsze ] tym punkcie jest bardzo silna ! bronią zaciekle tego ważnego 

popołudniowe meldunki z fron* i zagraża wydatnie południo- 
tu, doniosły o nowych atakrchwemu skrzydłu klina niemiec- 
3* ej armii amerykańskiej na] kiego. Amerykanie przerwali 
południowym skrzydle klina j tu pewną ważną linię kolejową 
niemieckiego wzdłuż 60-kilo-jz Bastogne do Luksemburga, i znaczne formacje niemieckie, 
metrowego odcinka frontu, rcz- Dalej na wschód, Sprzymie-j Na froncie Mozy zanotowano 
ciągającego się od Bastogne [ rzeni biją się na 10-kilcmetro-; tylko działalność patroli, 
do granicy Luksemburga. Najwym odcinku nad granicą nie-[ W Holandii nieprzyjaciel pro­
zachodnim krańcu kontrataku! miecką, na północo zachód odlbował p r z e c i w a t ak o  w a ć. 
amerykańskiego rozszer;ono| Echternach. Wszystkie kontrataki niemiec*
znacznie wyłem ped Bastegne.j W mieście Rochefort tocząjkie zostały odbite.
Pożlycja Sprzymierzonych w: ię nj c ai zacięte walki. Niemcy

węzła komunikacyjnego, gdzie 
krzyżuje się 5 dróg.

Na wschód od V e r v  i e r s  
w rejonie Monschau rozbito

Nie damy się drugi raz zaskoczyć
O p in ia  rzeczoznawców wojskowych

LONDYN, 30. 12. Korespon-1 Nie damy się drugi raz zasko- 
dent wojskowy radia brytyj*! czyć.
skiego d o n o s i ,  że pierwsza 
runca ofensywy Rundstedla zo­
stała zakończona. Jednakże 
opinia oficerów sprzymierzonych 
wyraża się w przypuszczeniu, 
że niebezpieczeństwo nie zo­
stało usunięte, a tylko odwle­
czone, ponieważ wszystko wska'

Radio londyńskie podało dziś 
szczegóły .bohaterskiej obrony 
Bastogne, gdzie przez tydzień 
101-a dywizja amerykańska od­
pierała wściekłe ataki niemie­
ckie. W pewnej chwili zapasy 
amunicji wyczerpały się i na 
jedno działo przypadało 11 po-

zu'e na to. iż niemcy koncen- ] cisków. Dopiero później sarro- 
trują siły do nowego natarcia, loty sojusznicze zrzuciły 1500 
Hasłem dnia* jest pogotowie, ton zaopatrzenia.

F ran t
C iężk ie  sfrafy niernieckie

LONDYN 3012. Z frontu 8 ej i niem y straty. Kontr-

Dym isja
rzqdu greckiego

ATENY, 30. 12. Premier Pa­
pandreu zgłosił swą rezygnację. 
Nie wiadomo jednak "jeszcze, 
czy zostanie ona przyjęta.

W Atenach wojska brytyjskie 
ił greckie oczyszczają nadal mia­
sto i zajęły wschodnie i 
nocno-wscliodnie części miWta. 
Od początku operacji wojsna 
brytyjskie wzięły do niewoli 
7500 ludzi.

armii we Włoszech donoszą 
dzidaj, że działalność jej ogia 
niczyła się tylko do patroli po 
obu stronach rzeki Senio. Ka» 
nadyjezycy oczyszczają nie

W środę rozdano 350 tys. po­
siłków z tego 150 tys. wydanych 
zostało przez wojska brytyjskie.

Arcybiskup— regentem

ma 3 przedstawicieli, part a 
komunistyczna—2. W Londynie 
zaprojektowano ju> plan zawie­
szenia broni, zatwierdzony 
przez komisję sojusznicza, ale 
ostatecznie sprawca ta załatwio­
ną zostanie w Moskwie.

’ W ęgry  w ognie 
z MiemcomS

MOSKWA 30.12. Nowy tym- 
■ czasowy rząd węgierski wypo- 
I wiedział wojnę niemcom.

Prasa anglslska
o tymczasowym rządzie węgierskia

Sprawozdawca dyplomatycz­
ny gazety „Manchester Guar­
dian", komentując utworzenie 
nowego rządu węgierskiego* 
oświadczył, ze Unicestwienie 
Węgier, jako zorganizowanej 
/wrogiej siły jest nieuniknione.

W nowoutwo;zonyrn tymcza­
sowym rządzie reprezentowane 
są wszystkie postępowe partie 
w kraju. Wszystkie przyłączyły 
się do programu Tymczasowego 
Rządu. Program ten powinien 
odpowiadać tak rrawym, jak i 
lewym stronnictwom, gdyż obie­
cując reformę agrarną, podkre­
śla on jednocześnie, źe prywat­
na inicjatywa otrzyma wszelkie 
możliwości ro?woju“.

Gazeta „Yorkshir PostH 
oświadcza, że nowy rząd wi­
gierski, którego utwoizenie jest 
pierwszym krokiem na drodze 
do odkupienia Węgier, powstał 
wg wzoru rumuńskiego i buł­
garskiego i, jak się zdaje, sta­
nowi koalicję wszystkich partii. 
Jednym z punktów' programu 
nowego rządu jest reforma 
rolna, a następnie współpraca 
z sojusznikami.

Dyplomatyczny obserwator ga­
zety „Daily Herald41, p. Ewer, 
omawiając skład nowego rządu 
węgierskiego pisze: „Nowoutwo- 
rzony rząd węgierski składa się 
z osób, cieszących się jak naj­
lepszą opinią i za:mujących wy­
bitne stanowfska w kraju. Taki 
rząd zdolny jest zgrupować ko­
ło siebie wszystkie zdrowe ele­
menty Węgier- .

atak nieprzyjaciela nad Serchio 
nie został wznowiony. Jednak- j 
że na jednym z odcinków po­
sunęli się niemcy 5 km. napłzód.

Lotnłttwo sprzymierzonych 
m eck e eśro ki oporu. Nie- i dokonało 2.200 lotów, między 
przyjaciel ściąga tu posiłki innymi atakowano również obiti- 
artylerii. ] kty kolejowe w południowych jego nie została jeszcze podana

Na froncie 5-ej armii ponieśli! Niemczech. ido wiadtmości.

ATENY 30.12 Arcybiskup 
Aien Damaskinos :ostał miano* 
wany regentem.

Wojska ELAS wysłały do 
prem Churchilla telegram. Treść

Z A W IA D O M IE N IE
Prenumerata „Życia Warszawy* 
zostaje z dniem 1 stycznia 1945 

obniżona do 45 z ł
miesięcznie. Zgłoszenia przyj­
muj? Administracja ul. Grochow­
ska Nr. 194 i wszystkie nasze 

oddziały miejskie.
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sianamas KRONIKA MIEJSKA
Ukrywanie mieszkań

.(TE) Mimo szeregu pozytyw­
nych osiągnięć, jakie udało się 
ziobyć. Komitetom Domowym 

naszym życiu zbiorowym,w

W zw(«rdsdE«

Czas z t y m  sk o ń cz y ć
( J )  Niektóre Komitety Domo­

we nie zdają sobie widocznie 
sprawy z ważności poruczonych 
*obie zadań, gdyż wyraźnie ig­
norują pewn-i zarządiema. Bier­
ność tę szczególnie daje się za­
uważyć v/ pracy nad sporządza* 
mem list zdrajców narodu.

— Zwykłe „przeoczenie* spra­
wy! — bro nłsię przewoón czą- 
cy jednego z Komitetów, który 
nie umieścił na liście osoby 
zasługującej na miano zdrajcy.

Takie „przeoczenia* są, nie­
stety częste. Prawdopodobnie 
Komitet Domowy przy ul. Nie- 
poręcklej 8 z tego powodu nie 
umieścił na liście niejakiej Za­
wadzkiej Leokadii, której „pra* 
wa“ to przysługuje w zupełności.

Zaraz po zajęciu Warszawy 
przez okupanta Zawadzka na­
wiązała stosunki z gestapowca­
mi. Dla niej od tej chwili na­
stąpiły „beztroskie” dni Nocne 
zabawy i libacje niepokoją są­
siadów. Nad mieszkańcami do­
mu przy ul. Nieporęckiej 8 za­
wisł przestrach i groza, Zawadz- 

♦ ka aiągle groziła wszystkim ge­
stapo. A biedny dozorca nieraz 
dostsł po gębie od przedstawi­
cieli „Hejrenvolku“, jeśli nocą 
nie dość szybko otworzył bramę...

W nagrodę za .„wielostronne4* 
usługi, Zawadzkiej przydzielono 
dwa sklepy po żydach. Oczy­
wiście wraz z towarem: jeden 
przy ul. Targowej, drugi przy 
ui. Stalowej.

...A' Hedy 10 ci u lokatorów 
.w obawie przed wrześniową 
ewakuacją,urządziło sobie kry­
jówkę w podwórzu, Zawadzka 
groziła „wsypą". Nie znając miej­
sca schronieniu 10 ciu mężczyzn, 
próbowała dzieci przekupić cu­
kierkami, by od nich coś wy­
ciągnąć.

ŚS7 tvch okolicznościach na» 
suwa się pytanie: dlaczego Ko­
mitet Domowy „przeoczył* Za­
wadzką?

Leokadia Zawadzka cieszy się 
jesz.cee bawiern swobodą i pa­
skuje przy ul. Stalowej. W skle­
pie darowanym jej nieprawnie 
przez „przyjaciół* — gestapow­
ców!

jno\ya ta instytucja niepotrafi 
j uniknąć licznych niedociągnięć. 
| Nie rzadko zdarzają się wy­
padki, kiedy / członkowie Ko­
mitetów Domowych miast świe­
cić przykładem innym lokato* 
rom, traktują piastowane funk= 
cje jako źródło korzyści.

Rażący wypadek tego typu 
miał miejsce w-domu przy ul. 
Otwockiej 9, gdzie członkowie

Komitetu w osobach obywate­
lek: Żachowskiej Janiny, Dy­
mitr Jadwigi i Trybickiej Ja» 
niny starały się nie tylko ukry­
wać wolne mieszkania przed 
Wydziałem Kwaterunkowym, ale 
nawet zajmować je dla siebie. 
Zainteresowawszy się tą sprali 
wą, Wydział Kwaterunkowy j 
stwierdził, że ob. Ż achowska, 
mieszkając sama tylko z dziec­
kiem, odstąpiła swe własne; 
mieszkanie osobie postronnej | 
na warsztat stolarski, a sama; 
zajęła wolny loka! dwuizbowy,

który winien być zgłoszony do 
Kwaterunku.

Przytoczony wyżej fakt nie 
jest niestety odosobniony, W 
ten sposób dzięki egoizmowi 
lub fałszywym skrupułom po» 
szczególnych członków Komi­
tetów Domowych, tysiące ro­
dzin żyją w piwnicach i gru* 
zach, w ścisku, wilgoci i chłodzie.

Ukry wanie mieszkań jest rów­
noznaczne z oszustwem i sa­
botażem zarządzeń państwo­
wych i pociągnie za sobą od­
powiednie następstwa.

Okradzenie garażu
\(J) Milewski Jan, żarn. 11-go 

Listopada 6, zameldował o kra­
dzieży, dokonanej w garażu przy 
ul. Inżynierskiej 7. Nieznani 
sprawcy zabrali akumulator oraz 
skrzynkę z narzędziami od mo­
toru „Charley* Nr W 0110.

Dochodzenie w toku.

Kto powróci do swych mieszkań?
! Z chwilą, gdy bęnsie można wye- 
| cić ne tereny obecnie ewikuowaie’ 
| O  czym nastąpi sjKejaln# ogł#*«eme)’ 
zainteresowani wfflni zastosować się 
do powyższych przepisów.

1. Powrócić do swyeh mieszkań ma­
ją prawo pnede wszystkim ci obywa­
tele, którzy stale w nich serłdwali 
i przebywali do chwili aatsądzenaa 
o ewakuacji. Przedtem n*I#iy w Ko­
misji' Mieszkaniowej zgłosić adres lo ­
kalu. względnie pokoju, w któr? w d a ­
ny obywatel ost*atnło czasowo mieaz* 
ktG po wys edleniu.

2. Oby watele, którzy w *woim cza­
sie zostali prze* nietnców uGupięci ze 
swych mieszkań, a nie otrzymali w 
zamian innych lokali, bęśłą si§ mogli

starać b otrzymanie jpowrotam swych 
dawnych mieszkań, lecz pr*edt.em bez­
warunkowo muszą uzyskać nakaz 
kwaterunkowy.

Bez nakaz fi nie wolno tych miesz­
kań zajmować.

Nie stosujący się do powyższych 
postanowień, p©za utratą mieszkań.a 
będą jeszcze pociągani da surowej 
odpowiedzialności.

3 Sprawa mieszkań prz?dzielonych 
prze* Kwaterunek niemiecki memcom 
yolksdeutsehom, obcokrajowcom i 
zdrajcom, którzy z kolei wyzbyli się 
leh na rzecz Polaków,będzie dokład­
nie zrewidowana i zainteresowani mu­
szą się z tym liczyć, że mieszkania te 
będą im odebrane.

4. Wszyscy, którzy samowolnie, 
I wafclędnie na zasadzie nakazu kwate- 
renkowego zajęli sklepy cudze lub 
kogoś z członów rodziny, musZ4 do 
dnia 10 stycznia 1945 r. włącznie zło­
żyć w biurze Wydziału Kwaterunko­
wego przy el. Otwockiej Nr. 3. pokój 
Nr. 36 odpowiednie wyjaśnienia na 

| P»śm e, szczegółowo wyjaśniając prsy- 
czytię zajęcia <skl pu. Nakazy, o ile 
ktoś je posiada, ralrży przytem rów­
niej przedstawić do sprawdzenia i 
ewentualnego powtórnego zatwierdzę 
rda

Napad rabunkowy
(J) Karbowiak Sabina, Środ­

kowa 7 zameldowała o napadzie 
rabunkowym, dokonanym przez 
nieznanego sprawcę. Złodziej, 
uciekając, zostawił magazyn do 
„Parabellum*.

Dochodzenie w toku.

Kradzież węgla
(J) Na kradzieży węgla przy 

ul.. Ratuszowe; schwytano nie­
jakiego Trzcińskiego Stanisła­
wa, zam. U Listopada 26.

Trzcińskiego osadzono w a- 
reszcie.

Kom unikat W ydzia łu  K w a ­
terunkow ego d la ludności 

cyw ilnej

Przydział lokali dla instytucji i władz
Wydział Kwaterunkowy zwraca się 

z uprzejmą prośbą do wszystkich In­
stytucji Państwowych, Komunalnych, 
Społecznych, Użyteczność, Pabllcz^ej 
Władz Wojskowych Polskich i. Sowiec­
kich, l a ó re otrzymały w swoim czasie 
przydziały lokal , ażeby najpóźniej do 
dnia 10 stycznia 1945 r. włącznie, na­
desłały do Biura. Wydziału Kwaterun­
kowego pfzy ul. Otwockiej Nr. 3, po­
kój Nr. 36, swe uwagi odnośnie za sz­
tych lokal1. W uwagach tych należy 
. aznaczyć, czy przydzielony lokal od­
powiada Instytucji ze względu na 
ponrdessezenia. (biorąc nawet pod uwa­
gę ewentualny dalszy rozwój), dziei 
nicę I t. d. Jeżeli nie, to ety dana In­
stytucja wolałaby lokal gdzieindziej np. 
w dz elnicach obecnie e wakuowanych. 
Konieczne są tu konkretne propozycje, 
dokładnie prz myślane, bowiem staną 
się óne punktem wyjścia dla Wydzis- 
ł u Kvza ter u nitów ego w związku z ure­
gulowaniem spraw mieszkaniowych i 
I rzydziału lokali.

Podkreślamy z naciskiem, co jest | 
rzeczą aż nadto widoczną, że pomiesz­
czeń na terenie Pragi jest bsrdtoma- j 
ło w stosunku do potrzeb ludności j 
cywilnej i Instycucji, na isyłając wię; j 

I swa w-.iosk.’, n dęty brać pod uwagę, I 
że n«jekonpmiczniejsze ulokowanie! 
eię ieit nakazem chwili i obowiązkiem \

; obywatelskim. W związku z tym Wy- 
; dział Kwaterunkowy z.strzegą sobie ! 
i głos przy ostatecznym przydziale oma- j 
I widnych lók-ali.

Istniej* m >żliwo?ć, że w idelnicach  j 
i ewakuowanych (oczywiści* po cofnij- |
! c;u zsrząiffeń e wa uowanrch) Wy- 
j  dział Kwace ruatowy uędzie mógł dy»- ;
! portować paroma lub nawet kilkom i j 
odpowiednimi domamy. Może wice; 

! byłoby wskazana, a£;by zainteresował -I 
j ne Instytucje już wsk-łv pod uwagę i 
!'grupując stę, ze względu na zbliżony 
j zakres swych zadań, w celu zajęcia 
i ewentualnie szeregu lok-di, piętra lub 
i nawet całego budynku.

W  związku z koniecznością uregj-  
lowinia sura w mieszkaniowych w 
dzielnicach Pragi "objętych obrenie i 
ewakuacją, Wydział Kwaterunkowy ,
niniejszym unieważnia wszystkie n«- j 
kazy wydane w swoim czasie na za- \ 
miesztanie w tyca dzielnicach.

Wszyscy zainteresowali winni zło­
żyć uzyskane nakazy najoćźni-j do 
dnia 10 stfezn a 191 > r. włącznie w 
tiurze Wydziału Kwaterunkowego 
oizy cl Otwock ej Nc. 3, pokój Nr. 36. i 
L chwilą cofnięcia zarządzeń ewak.ua- j 
cyjnrch, t. j. gdy ludność bę izie rno.jU 
wró«ić na tereny o czym nastąpi | 
specjalne o,*l iszenie, nękany te» pow­
tórnie sprawdzone przez Wydział, bę­
dą mogły być zwrócone spowrorem 
wTSsćićTeton, dając im rym sarny a 
ostateczne prawo do Stałego zamiesz­
kania.

Nakazy, które w term* nie powyższym 
ni* wpłyną do Wydziału, zostaną anu­
lowane j odnośne mieszkania bę­
dą aut® ma tycznie uważane za wolne.

KALENDARZ NA ROK 1945
(kieszonkowy i ścienny)

jest do nabycia u kolporterów 
i w stałych punktach sprzedaży 

,Ż*cła Warszawy"'

G D Z t r SA NAS:
B L I S C Y

Ktokolwiek wie o Piątkowskiej S t a ­
nisławie z Jasiem ostatnio zam mi k a- 
łych przy u ! Eb<tOrifn«j l i ,  -o sz o ­
ny je t o zgłou m ic a dr. w red ikc Ji

DRUKARNIA
Wydawnictwa

i y o s  WARSZAWY

SPIS DZIECI
(Nel) Na zlecenie Wydziału 

Aprowizacyjnego kierownictwa 
zakładów pracy, którym prayzna- 
ne aą karty I i II kategorii win- 
*v oporządzić spis dzieci do lat 
10. Oprócz tego Komitety Do­
mowe winne spisać dzieci naj­
uboższe, rodziców nie pracują­
cych i po zatwierdzeniu przez

Komitety Obywatelskie złożyć 
do Wydziału Aprowizacyjnego 
do dnia 5. 1.

Zawiadomienie
Dnia 31 grudnia o gadz, 13 odbę­

dzie się zebranie członków i sympa- 
tyków St onnictwa Ludowego przy 
ulicy Pio w eckiej dosn Bolesla »«kieg® 
w Wawrzs.

Zawiadomienie
Wydział Przemysłowy Zarządu Miej., 

•kiego m. sr. Wstszawy zirządza reje­
str c.jc wszystkich firm na terenie 
Pragi d itychczas, tj. do dnia 31 grud­
nia 44 r ,  nieiarejestrowanych. Rejes­
trację przyjmuje się w gmachu Wy­
działu Przemysłowego — Grochowska 
30618.

'VinQi ntszarejestrowania będą po­
ciągnięci de odpowiedzialności sądo­
wej
Te min zgłoszenia, 15 stycznia 1945 r. 
Kierownic Wydriału Przemysłowego

(—) i} H  GnUń-ki.

p r z y j t u j e 
za m ó w ie ń  i a 
n a  d r u k i :  

akcydensowe, 
tabelaryczne  
i n a k ła d o w e
oraz wykonywaj® 
wszelki® r o b o t y  
w zakresie drukti

GROCHOWSKA 194
m m

o g ł o ś  s i  mm  i  m $ %  m *  * m m fis
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K O L P O R T E R Z Y
potrzebni

PotraeafcMj^ krr-!.Krawcowa tanio!OkaUfflfy wszyet-lKwlatów arty-

dla roz- 
eprzo^iaży „Życia 
Warszaw?", Miń­
ska 24, sklep ad­
ministracji „Życia 
Wars**wy".

raclarz do wyrobu 
karmelków, cukier­
ków i innych, siły 
fashowo zgłoszą się 
Kami*nic*wska 54, 
, J u b r “.

ładnie szyje. Ko- kich wymiarów p^s-!styeznych pracow 
M-Isrka P3 m. 19

C h o m ik  potrzebny 
na artykuły *p*- 
żywczc, zgłaszać 
się Kamionkowska 
Nr. 54, lirrns Żubr 
do czwartku.

Potrzwony
mik na artykuły 
spożywcze firma 
„Żubr” Praga Ke- 
wionkowska 54-

In ź . A a i o m o b i-  
iist.D potrzebny do 
prowadseaia «ske- 
ły kisrewców sa- 

mochodowyeh I 
metocykiowjrch. 

Zgłossenle osobi­
ste i listowe: Ze- 
łząd Xw. S*®tefńw 
i Praeewnikśw Sa- 

ssoehośowyth, 
■Warszawa, ul. In­
żynierska 6.

P o t r z e b y  kra­
wiec męaki zdolny 
•ebre warunki. — 
Stalowa 36. Sklep 

che-| krawiecki.
K u p n o

K n p i ej maszynę
kuśnierską. Wiado­
mość Stalowa 43,

Urzędnik, e™«-|m. 22.
ryt, przyjmie jaką-iHeTążki. Sprzeaaż
kłlwiek pracę. Po-j i.-upno, komis 
zostejs bez ®a:nB- Gtoth6Wł Kaweza 
ków do życia.Grua-ląj m 3̂ 
towpa znajomość K s ią ż k ą  każdą

Z glo.ient. i.i-*-i,rŁ irh  H aty. b.j.
d.lt.ji pi . . .

wy-jnia, lieseaia, szf- 
rofcu farb drukar- ila WtUiki, kosze. 
• •ich poszukiwsayiBreaska 29 — 20. 
zgłoeić ei? w re- K a p u j ą  
dakoji ,,Zyeie Wat

P o t m a k a y  Prys- 
jsr  daeaeke > m%«ki 
samediielny — agłe- 
•zeałt ftalejkewsia
47 —S

siawy^
dobre.

waraaki

G o ś t y  rowerowi 
(silni, etami) j»o 
szakiwafli na «%śłe.
Clrachewska 1C1,
§M«p tdaainistfieji 
„Życis Warszawy*.

fotogra­
ficzny papier, karty 
5 chatnikalia, Bia­
łostocka 7 ns. 28.
K a p u j ą
esiaBzyis,

Igły d
Wisełki*

WH«tsk* 27 
przybiwriw szew- 
skłfh).

lecą sklep optycznyjnie zechcą złożyć 
ul. Radzyrnińska 23.1 wój ad es. Gro 

chów,Zsfclsfaidy bpo- 
żywcz« zakupują sta 
le aytykuły spo­
żywczo chemiczne, 
olejki, wanilina, że­
latyna,

Krypska 30
5, 11 —2 p.p.

Hup; ą wszelki,
o ’ e j ki spożywcza
barwniki «raz różne 

barwniki,Urtykuły chemiczne 
korzenie, celofan, F i r na a . Ż u b r ” 
pergaminy, puiieł-j W-wa Praga Ka- 
lr.a, opakowania na mionkow ka 54 
krówki, kwasek «y ą  Taż i ,  iiuśc
trynowy, pieprzu, ziela an-

KsSążSca najmll 
-,zyza ppdaruniJem 

gwiazdkowymi 
Przedświąteczny 

tam tydzień keiążM 
Gr r o c k a  w, Kawt *a 
43.

T?, o d  • n o w y  
węgse! akcrwowsny 
rury i kolanka du
p ecyków. Inżymer-
s a 7 —11-

■t t ó ż n *

książek! sprzedaż

K u p a o «  . sarnia na, 
sprzedaż artykułów 
fotograficznych. — 
Fotografujemy do 
dowodów, zijjcia 
oW iczaoŚdo we. — 
Środkowa II .

cukier iśaae. Zał‘>-igialstrie^0,liśeibob- 
szenia |i*rniea’ e kowyeh » t. p. fir­
ce na. ..Zycie W a ' - : ^  ,,Źabr‘' W-wa- 
scaw^ balenj wjPrag>, ul. Kamioo- 
ftsiosk «ub.: Inż. Fl-ltowsk^ 54. 
lipcmk, •ł . b i , t e jKom^ ^ t ’
Miedteszyn stołowego sztuk 17®
^ * * t®w* ^  wdla.p^^edam t a n i o  
„uąbr»wic?< ifąbkowsk-a 40
K u p ią  saotórChe- 
vr«det, rok 1939, 
w dobrym Stanin, 
może być bez afc- 
ewwrii Imb O; la w

25, Dąbrewski. t3r*bh6w, Krymka 
•rsybery sKwwtkldHarm^ailą i® nTJ39 m. 5, 11—1 1 »

só w Hohnera sprii*-.
dem. .Siłdlaekn 41, 
mfeeeks^fR 79.

m.
18 lub  Mińska 7
m. 76
S z4d a  lab r«t®ęy]' 
*eg*, cygarniczek 
szlamyck  wytwer- 

kemple ie Stalew* -ćą <wój edtws

.Kg
-tr.s, stola x potrze- 
M ń fł' '1'* oł«ka 14

do maszyn 
pończoszniczych 

Sprzedaż Grochow­
ską ii  ̂ '

Kupią Pastę «i‘. 
obuwia, grzebiani 
mydła 'toabsto we,
Mnuro wadia, bate- 
fi«, artykuły płs- 

Cii eecbow- 
ska 3 4 2 -1 8 ,

ozpostsftwczą ot, 
650297 na nazwlekc 
Wójcik Reginy. 
Proszę zwrócić Ło- 
ehtjw k» 13 m.' 17.

Akwi*yMJM‘ÓW «!» 
ogłosz«nia t prenu 
meratę przyjmiemy. 
Zgłoszenia do Adm. 
„Życia Warszawy'4,
G -ocho ŝk- 'nĄ'

Oetr',?,«jJtg,a się 
przed kupnem ro 
wera służbowego

Oo«ty«£Czą 
lub podwórze 
irutn w pobliżu 

talowej, R«dzy- 
mi skiej. W iad o­
mość Radzymiń- 

ska 34— 17.
'O sit * 2 i gLaunia 

ns Wileńskiej zgnt» 
P. K. P. ekreJsfo-jbzła Rogalska Te- 
ńago w dn. 23. XII 'kia tareb*;ę gnsna- 
rewer koloru cser-!tową * dowodami, 
woneyo, trtrpedolfotograf?ami i go- 
b*l»ny, kierownik kśwką 480 *ł. Zna-
*skó!5ta lofarm^- 

cje do„Żvcia War* 
ssawy, G och owa­
ka Nr 194.

jazcę pra^zę o »wrot 
dewosaw i fo«o- 
3r fi?. Adres; Wi­
leńska 11-68.

W yjpoźyc*«lwlffliRłk«xą lub w6- 
towrrowy <u- 

piany. Zgfoszeata.
do A im to. „Życia 
Warszawy*'1 Gro­
chowska 194.

;> -dręcznik >w! Ko­
repetycje—1-uza gi- 
unazjalna w kom- 
piecie, Grochowska
Nr. 30? -n. 18.

Plst»
•ntcaey.tbioriiik po- 
wietrra z pompką 
Narzyńki i  gwinto­
wniki kupię.
iCąhmyiW-e 7

1 0 0 3  z L  nagrody 
za uiziei-nie wika 
iówek umożliw ają 
cych odnalezienia 
pianina matisi „Par­
ker Ne v-York“ zab­
ranego oko;o 8 gru­
dnia z ul.. Złkopiań- 
sliziej 3 h Wiado­
mość Pus':einieka 
20 m 6.

WftffiiShttaiiitfc. 
muj« rapetaeja ma 
ssyja d© . fl*yci» 
wszelkich syste­
mów Wiadomoćć 
n?. Msla 7 rr,.

Fryzur d-ams&l 
aynnyi trwała o»- 

dulacja, i«ia*kow-- 
•tras maaicur.Cio'# 
niskie, Kowalska 6

rob :
by maaowa prsyl 

a 14

Ełe-ktrotnohMi-  
car.aaa warsztaty re- 
pisrfflcrjue J. Trss 
skowski i S-k&, ul, 

Brzeska Nr. 6&. 
Ptzyjmnjcmy na­
prawy wszelkich 

aparatów elektro-j 
technicznych, t«lc- 

i md •technicz­
nych. I  moaty i 

rnewijanie silni- 
\nSw. K lipno, sptse- 
dzS silników. Kup- 
9o ayalenych sllńi- 
ków, nawet * ognia

3 * rź jf .f is k a  Ja -  
rosla ostatnio
'-a mi es tkała w Ra- 
iołci pod Warsza­

wą proszona o 
zgłoszenie we wł'*- 
sny n interesie ł.o 
Kooperatywy Wf- 
ewolenio, ul. Ska­
towa 46. Zarząd.

Cu4««i>nik W r-.r- 
szuwy przystąpi do 
spółki z firm i w 
ł-u«hu do wyrobu 
ciaBtek i innych w 
celu rozszerzenia 
interesu. Wiado­
mości piśmienne 
„Życie W'arsZ'5wy“ 
Falenica kloak,!,Cu- 
k-. rnik.“, osobiste 
Miedoesayn, u ica 
Kwiatowa 15, willa 
.Dąbrówka “

f ł t w i ą i ą  kontakt 
i wytwórnią wafli, 
Mały odbiór, jak 
również drukirtrą  
na opsko w-srna »P’0- 
żywcs®. Zgłossamia 
Mr-«da*»«zyn uli«« 
Kwiatowa 15 willa 
Dąhró*tk® Inł Fi- 
lipanyk.

rfehds Wv<s*wttiu« „ W * '4. .0 - u* t 4mw*

f


